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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: f 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 

2 razy 13 k„ za $ razy IB k, sa 4 
razy 22.k., za 5 razy 25 k. zn 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz IR kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso- 
we rs. 2 miesięcznie. ' 


z 


Kalendarzyk. 
Dziś: Teodozyi Męcz. | 
Jutro: Feliksa Pap 
Wschód słońca o g 
Długość dnia godz. 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH. 
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W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
od dnia 18 do 24 maja włącznie, wywiezio- 
no głównych wyrobów łódzkich: | 

1) przędzy bawełnianej w ko- 

-` munikacyi krajowej . 

2) tkanin wełn., bawełn. i in. 

w komunik, krajowej . . 5,531 ,, 

3) takichże tkanin do Cesar. |. 14,266 ,, 

W poprzednim tygodniu od dnia 11 do 17 
maja wywóz wynosił: ` 

1) przędzy baw. w kom.kraj. 685 pud. 

2) tkanin róż. rodz.  „  „ 4,852 

3) now: n qo Cesar. 18,792 , 

Średni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 
stycznia do 24 maja: 

1) przędzy baw. . . 1,171 pud. 

2) tkaninróż. rodz. . . . 22,218 ,, 

bredni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): i 


712 pud. 


3 


; l - przędza baw. tkaniny 
w roku 1881 „2,104 16,530 
„ 1882 246l 21,150 
„1888, 2,918 28,986 


PRZEMYSŁ KRAJOWY 
w roku 1888. 
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PRZĘDZALNICTWO WIGONII. 


Jest to jedna z najmłodszych gałęzi prze- 
miysłu krajowego, która wszakże rozwinęła 
się już dość znacznie. N 

: Pod nazwą wigonii rozumiano dawniej 
wyłącznie wełnę zwierzęcia auchenia vicuna, 
przebywającego w Kordylierach w Meksy- 
ku, Peru i Chili. Wełna ta odznaczająca 
się silną karbikowatością, była dawniej bar- 
dzo cenioną i rozpowszechnioną; sprowa- 
dzano ją w znacznych ilościach przez Ka- 
dyks a następnie przez Londyn i Hamburg 
do Europy i z domieszką wełny owczej 
używano. do wyrabiania cienkiego sukna i 
innych tkanin, jak również na kapelusze, 


WALERYA MARRENE 


(MORZKOWSKA). 


—0— 


Przeszło przed dwoma miesiącami, gdyż 
w dniu 15 marca, liczne grono literatów, 
przyjaciół i znajomych zgromadziło się w 
sali resursy obywatalskiej w Warszawie, w 
-€elu uczczenia ćwierć-wiekowych literackich 
i obywatelskich zasług pani Waleryi Mar- 
renowej. > NE 

„Dziennik Łódzki,“ zawdzięczający kro- 
nikę warszawską szanownej jubilatee, faktu 
tyczącego się jej osoby, nie zanotował do- 
tąd z należnym naciskiem. Niechaj więc 
mnie będzie danem wypełnić ten brak, „aby 
zarazem zwrócić uwagę czytelników, oraz 
wielbicieli talentu pani Marrenowej na dwu- 
dziestopięcioletni przebieg jej literackiego i 
obywatelskiego . zawodu. > 
'Na literacką ocenę prac pani Marreno- 
nie pozwalają ciasne ramy. bieżącego 
1 Uczyniły to gdzieindziej zresztą 
w tym względzie 


wej, 
artykułu. 
wprawniejsze od. mego * l 
pióra. My tu podnosimy przedewszystkieni 
stronę obywatelską jubiłatki, raz dla tego; 
że to co stanowi samo jądro literackiej 
działalności—to jest talent—jest darem nie 
zasługą, a zasługą staje się dopiero po 
użycia tego królewskiego daru przyrody, 
tego wrodzonego a niczem nie dającego Się 
zastąpić, za żadną cenę nabyć, skarbu; po- 


- Mecz. i Ferdynanda Kr. 
odz. 3 m. 50. Zachód o godz. 8m, 5. 
16 m. 15. Przybyło dnia godz. 8 m. 37. 
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dywany i t. p. Obecnie jednak zastosowa- 
nie wigonii naturalnej znacznie się zınniej- 
szyło i w wielu rękodzielniach zastąpiono 
ją sierścią jedwabistych odmian królika i 
zająca. W obszerniejszem zaś zastosowa- 
niu, pod nazwą wigonii rozumianą jest dzi- 
siaj przędza wyrabiana z mięszaniny ba- 
wełny z wełną. 

Jak widzimy wigonia sztuczna różni się 
zasadniczo od wigonii naturalnej. Zapoży- 
czenie nazwy opiera się na tem, że wigonia 
naturalna jest różnobarwną, a mianowicie 
wigonia grzbietowa (lepsza) jest koloru ja- 
sno -czerwonego albo : czerwono- brunatnego, 
podbrzuszna zaś—koloru białego lub żółta- 
wego. Podobnież wigonia sztuczna wyrabia 
się z powodu różnobarwności jej części skła- 
dowych z mięszaniny poprzednio zabarwio- 
nej, przyczem w początkach tego nowego 
przemysłu barwiono tę mięszaninę głównie 
na kolor wigonii naturalnej. <4+ 

Ponieważ przędza wigoniowa yk 
jest oczywiście znacznie tańszą od przędzy 
wełnianej, a służy do wyrabiania tkanin 
bardzo podobnych do wełnianych i w wielu 
razach te ostatnie zastępujących, przeto 
w obec ogólnej dążności przemysłu do: wy- 
robów. tanich, przędzalnictwo wigoniowe 
musialo się szybko rozpowszechnić w całej 
Europie a przedewszystkiem w Niemczech. 

W państwie rosyjskiem pierwsza przędzal- 
nia założoną była przed kilku laty w Mo- 
skwie, nie miała jednak naśladowców gdyż 
przy nowości tego dosyć trudnego przemy- 
słu i niewyrobieniu robotników, przędza 
kosztowała zbyt drogo i nie mogła wytrzy- 
mywać spółzawodnictwa z wigonią zagra- 
niczną. Dopiero powiększenie cła od wi- 
gonii w r. 1878 otworzyło tewu przemysło- 
wi szersze pole. 

W tymże czasie powstało też i przędzal- 
nictwo wigoniowe w kraju naszym i szybko 
rozwijać się zaczęło, skoro po 5 latach za- 
trudnia już około 5,000 robotników. Przę- 
dzalnie wigonii znajdują się w Sosnowcu, 
Zawierciu, Łodzi i Zgierzu. Największy 
zakład tego rodzaju należy do Franciszka 
Schóna w Sosnowicach; liczy on 65 szere- 
gów przędzalniczych .(pod tą nazwą rozu- 
mie się szereg zgrzebnie czyli grempli, przez 
które mięszanina. kolejno przechodzi dla 
przybrania: postaci niedoprzędu). Dwa za- 


wtóre, że czasy rozdziału pomiędzy lite- 
racką a obywatelską działalnością minęły. 
U nas zwłaszcza, dzięki wyjątkowym oko- 
licznościom, pióro, wówczas nawet gdy się 
do pełnego rozwinąć nie może lotu, zosta- 
ło jedynym niemal rzecznikiem społecznego 
sumienia, proporcem społecznych zasad. 
Podnosi to z jednej strony niepomierne je- 
go znaczenie, wkłada nań odpowiedzialność 
za każde uronione słowo, wzbrania mu sta- 
nowczo nietylko. tego, co ojcowie . nasi na- 
zywali /apsus calumi, ale nadto wszelkich 
zkądinąd niewinnych lub nawet wdzięcz- 
nych, lecz bezcelowych wycieczek. Każdy 
z nas piszących pod niebem Sarmacyi, w dru- 
giej połowie XIX stulecia, zmuszony bywa 
poniekąd wyłączny kult szłuńi dla sztuki 
pozostawić dzieciom niebios innych, jaśniej- 
szych, talent swój, zdolności i pióro odda- 
jąc.na usługi obywatelskim swym obowiąz- 
kom.. Sztuka bądźcobądź traci na tem, 
gdyż nie znosi ona najszlachetniejszych na- 
wet- węzłów, nie lubi być prowadzoną na 
pasku wzniosłych chociażby celów, ona, któ- 
ra jest dostatecznym sama .dla siebie celem. 
Nieraz talent zwrócony z naturalnego swe- 
go biegu, a wtłoczony w. łożysko. kamieni- 
ste, zaprzepaszczone często, które potrzeba 
pogłębiać lub czystemi a 'ożywczeini oble- 
wać zdrojami, buntuje się i tylko wielką 
miłością.i krwawemi zasiany łzami zdoby- 
wa się na twórczość w nieodpowiednich dla 
siebie i natury .swej. warunkach.. Są to 0- 
fiary ciężkie, lecz okoliczności da kalą nas 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


kłady Henryka Hüffera w Łodzi obejmują 
łącznie 32 szeregi. W innych przędzal- 
niach tego rodzaju liczba szeregów nie 
przewyższa 20. Zauważyć przytem należy, 


że większość przędzalni wigoniowych w 
kraju należy do przemysłowców, którzy 


mieli. poprzednio, albo. mają i dziś jeszcze 
podobne zakłady w Niemczech, a którzy z 
powodu zamknięcia targu rosyjskiego dla 
wigonii niemieckiej, przemysł swój tu prze- 
nieśli. NE 

Z początkiem roku ubiegłego było w Kró- 
lestwie 6 przędzalni. wigoniowych obejmu- 
jących łącznie około 160 szeregów przędzal- 
niczych. W ciągu tegoż roku przybyły 
jeszcze 2 mniejsze przędzalnie obejmujące 
około 10 szeregów. Założenie ich nastąpi- 
ło jednak głównie ze względu na zawarte 
w r. 1882 umowy co do zakupu gruntu i 
maszyn, gdyż w obec zwiększonego w po- 
czątkach r. 1883 cła od bawełny farbowa- 
nej, trudno było liczyć na osiągnięcie do- 
statecznych korzyści.  Przypuszczenie to 
sprawdziło się w zupełności; obok podroże- 
nia przędziwa t. j. materyalu surowego, 
przędzalnictwo wigoniowe nie mogło pozy- 
skać w roku ubiegłym najmniejszej zwyżki 
w cenie przędzy, gdyż przędza wigoniowa 
jako pośrednia pomiędzy welnianą i baweł- 
niang, trzymać się musi w cenie proporcyo- 
nalnej do ceny ‘tych ostatnich, dla których 
rok ubiegły nie był również korzystnym. 

Miejscem zbytu krajowej przędzy wigo- 
niowej jest przedewszystkiem Moskwa. Zby- 
wano tam głównie Nr. Nr. 20—22 gatunek 
I po rs. 30—32, gatunek II po rs. 21/,— 
23 za pud. Dalej idzie Łódź, gdzie zby- 
wano. głównie przędzę dwojoną Nr. Nr. 
20—22 po rs, 27—28 za pud, i przędzę 
wątkową Nr. 10 w najrozmaitszych gatun- 
kach po rs. 17!/,—24'/, za pud. 

W ciągu pierwszych 9 miesięcy roku u- 
biegłego zbyt przędzy wigoniowej był w 
Moskwie bardzo ospały i kiedy zaczął się 
nareszcie rozwijać, nastąpiło niezadługo 
trwające dotąd w Łodzi przesilenie. Sku- 
tkiem tego przędzalnie wigoniowe miały 
przez cały rok wielkie zapasy przędzy na 
składzie. 

Oto w streszczenin dzieje krajowego prze- 
mysłu wigoniowego. w roku ubiegłym. Po- 
mijając warunki zbytu, dalszemu rozwojowi 


i warunki naszego „istnienia, . plączą się w 
ten sposób, że ofiary podobne stały się o- 
bowiązkiem, zasługa ołtarzem, na którym 
zwęglone płody samodzielnych i egoistycz- 
nych natchuień, zmieniają się w brylantowe 
pyłki dodające blasku — nie wieńcom oka- 
lającym skronie wybrańców talentu, lecz 
wybladłym czołom pokoleń, które oddany 
na usługi obywatelskich obowiązków talent, 
skrapia rosą ożywezej myśli i zdrowego 
słowa. 

W ten sposób zrozumiany zawód. pisar- 
ski, z olimpijskiej areny zstępuje na plac 
bojowy, pierwszy na nim ten, który walczy 
najśmielej, najwyżej podnosi sztandar. 

I tak się u nas składają okoliczności, że 
to co gdzieindziej na porządku jest dzien- 
nym, :faktem -powszednim—szczerość prze- 
konań, w wyjątkowem naszem położeniu 
staje się zasługą, którą zaznaczyć i uczcić 
jest naszym obowiązkiem. 

Ani wychowanie, jakkolwiekbądź staran- 
ne jakie otrzymała, ani sfera towarzyska 
w jakiej obracać się zdawała powołaną 
wypieszczona jedynaczka. Adeli z Krasiń- 
skich i generała inżyniera Mallet de Gran- 
ville, francuza rodem, który nazwisko. swe 
spolszczył na Maletzki; ani wczesne zamąż- 
pójście za ziemianina należącego do tej sa- 
mej co i ona towarzyskiej sfery nie. zda- 
waly się zapowiadać młodej Waleryi jej 
pisarskiego zawodu. Nie należała ona do 
kola 'entuzyastek warszawskich. Zdawało 
się, że ją pochłania świat i rodzinne obo- 


będą zwracane. 


tego przemysłu stoi jeszcze na zawadzie 
zbyt wysokie clo od bawełny farbowanej. 
W spominaliśmy już o tej kwestyi w Dzien- 
niku, wyłuszczając zarazem powody, dla 
których uważamy za stosowne nietyle obni- 
żenie cła od bawełny farbowanej, ile ra- 
czej obniżenie cła od przetworów farbiar- 
skich, głównie zaś od wyciągów z drzew 
turbiarskich, gdyż tylko ten środek dałby 
przędzalniom wigoniowym możność zaopa- 
trzenia się we własne farbiarnie bawełny. 
Rzeczywiście przy obecnem ocleniu farb, 
założenie farbiarni bawełny przy przędzalni 
wigonii nie może się opłacać. Spółzawodni- 
ctwo z zagranicą jest w tym zakresie tem 
więcej utrudnionem, że farbowanie bawełny 
przeznaczonej na wigonię, wymaga szczegól- 
nej staranności, co znowu pociąga za sobą 
znaczne koszta, gdy tymczasem farbiarnie 
zagraniczne jako istniejące od dawna, ko- 
rzystają z długoletniego doświadczenia i 
w ogóle wytwarzać mogą znacznie taniej. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE, 


* Ministeryum dóbr państwa wydało pozwolenie 
na otwarcie w Piotrowicach, w powiecie bobruj- 
skim, gubernii mińskiej, szkoły sadownictwa i 
chmielnictwa, na którą skarb państwa przeznacza 
tytułem zapomogi rocznej sumę 2,000 rs. 


Sprawozdania targowe. 


Gielda warszawsku. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 24 maja): 

Dwa ujemne wpływy, działające na gieł- 
dę berlińską, — przesilenie new-yorskie i 
wniesiony w końcu tygodnia do parlamen- 
tu projekt opodatkowania tranzakcyj gieł- 
dowych — odbiły się zwykłą koleją na kur- 
sach rubli, które zawsze są ofiarą nieko- 
rzystnych czynników, nie mających z nie- 
mi żadnego bezpośredniego. związku. . De- 
precyacya waluty była stopuiową, a w re- 
zultacie tak znaczną, iż różnica na nieko- 
rzyść rubli wynosi w porównaniu z zeszlą 
sobotą dla tranzakcyj natychmiastowych 1 
m. 40 f, a dla końcomiesięcznych 1 m. 50 
f. Ostatnie kursy, brzmiące 206,30 i 206,25 
odpowiadają naszej równi 48,471/,, Do tej 
też mniej więcej granicy doszliśmy w sobo- 


wiązki. Jednak już w 1857 roku, pierw- 
sza jej powieść p. tr: „Nowy gladyator,* 
zwykle zaliczana do panującej wówczas 
wszechwłaądnie u nas szkoły romansu fran- 
cuzkiego Jerzego Sand'a, na którego wzo- 
rach kształcił się, o ile się zdaje, smak 
pisarski, rozpoczynającej zawód autorki, 
nosiła ślady nietylko zwalczającego wszel- 
kie przeszkody talentu, lecz i umysłu wy- 
kształconego, bystrego i sięgającego śmiało 
w najwyższe ideału sfery. 

Z czasem umysł ten pogłębił .się, roz- 
szerzył, jprzyswoił sobie nader cenny i 
trzeżwy krytyczny pierwiastek. Rozwaga, 
doświadczenie życiowe, wielkie obycie ze 
światem i ludźmi, przy niepospolitych wro- 
dzonych zdolnościach, okiełznały prędko 
bujną, młodą fantazyę i wytknęły autorce, 
jak to sama gdzieś mówi, „cel jasny.” |-—- 
Kaźmirz Kaszewski w ostatnim swym za- 
rysie literackiej działalności pani Marreno- 
wej („Tygodnik Ilustrowany,” marcowe z 
bieżącego roku numera 1275— 1277), za- 
znacza mniej więcej rok 1867 jako prze- 
łom w. tendencyi i formie jej utworów. 


„Jest to epoka nie jednego u nas przełomu. 


Pani Marrenowa z nieco mglistych i boba- 
terskich sfer „romansu francuzkiego, ary- 
stokratyczno-poetycznego, jak go nazywa 
pan Kaszewski, przeniesionęgo tylko na 
grunt polski,“ zeszła na tory nietylko, jak 
to pau Kaszewski zauważył, bardziej rea- 
listyczne, lecz nadto. bardziej społeczną, 
swojskie, Czy to się stało się z pewnym 


tę, gdyż gielda nasza notowała krótkie 
weksle na Berlin po 48,50, W ogóle giel- 
da tutejsza postępowała dość równomier- 
nym krokiem za wskazówkami berlińskie- 
mi, okazując przytem wielką przezorność i 
powściągliwość w tranzakcyach, których i- 
lość, naturałnem następstwem takiej posta- 
wy, była ograniczoną. Weksle krótkoter- 
minowe na, Berlin doszły do wskazanego 
poziomu 48,50 drogą kaźdodziennej zwyż- 
ki, która w poniedzialek zainaugurowaną 
została kursem 48,20, poczem następnego 
dnia notowano 48,321/,, dalej 48,341/,, a w 
piątek 48,47'/,,, Weksle długoterminowe 
na Berlin wykazują również tygodniową 
zwyżkę 30 kop, gdyż z .poniedziałkowego 
poziomu 48,30 w. 5-cio i 10-cio-kopiejko- 
wych podskokach, dosięgły w sobotę równi 
48,60. Z weksli na inne miasta niemieckie 
obracano tylko krótkieni, naprzód po 48,15, 
potem po 48,27!/, i wreszcie po 48,30. Fun- 
towemi wekslami obracano w bardzo 
ograniczonych wymiarach tylko we wtorek 
po 9,821/, i w piątek po 9,85; żądania w 
sobotę podniosły się do 9,87. Weksłe na 
Paryż obiegaly najpierw po kursie 39,071/, 
"a po stopniowej podwyżce stanęły w sobo- 
tę na poziomie 39,374/,. Guldeny wahały 
się w skrajnych granicach 80,80—81,10. 
Długoterminowemi wekslami na Wiedeń o- 
bracano w sobotę po 81. 

W dziedzinie papierów publicznych: za- 
stój trwa nieprzerwanie. Z państwowych 
walorów w obiegu były raz tylko Listy li- 
kwidacyjne duże po 87,25, a Pożyczka 
wschodnia dwukrotnie: raz po 93, a nastę- 
pnie większe sztuki po 92, małe zaś po 93. 
Za Listy likwidacyjne duże żądano 87,40 
i 87,30, za małe zaś 87,20 i 87,30; za Po- 
życzkę wschodnią 93,25—93,15 i 93,20. Li- 
sty zastawne ziemskie I seryi miały bardzo 
ograniczony odbyt; lit. A. nie: obracano 
wcale, żądania zaś, wynoszące naprzód 99, 
zeszły do 98,85, potem do 98,80 i wreszcie 
do 98,65; lit. B. doznała większej jeszcze 
zniżki, bo z poziomu żądań 98,80, spadła 
w sobołę na 98,35 w zaofiarowaniach i 98 
w tranzakcyach; małe sztuki obniżyły się z 
98,75 do 98,25 w żądaniach i 98 w kursie 
tranzakcyjnym. Serya II A. ofiarowaną 
hyła z początku po 98,20, a następnie po 
98,25, gdy B. z kursu żądań 98 podniosły 
się do 98,15, a w tranzakcyach płacono za 
nie 97,75; tyleż płacono za małe. erya 
III A. wahała się między 98,20 a 98,15 w 
żądaniach, za B. płacono 97,75 i 97,50, a 
w tym samym stosunku obracano ma- 
łemi. Serya IV wykazuje tylko kurs żą- 
dań 97,75. Listy m. Warszawy I seryi 
obracane były po 95,65, II seryi po 93,85, 
III bez ruchu, miały kurs żądań 93, a za 
IY płacono 92,35 i 92,40. Obligami ka- 
nalizacyjnemi obracano po 90,75 i 90,80, 
kurs żądań zaś podniósł się z91 na 91,10. 
2 Listów zastawnych m. Łodzi nową zniż- 


kę wykazuje kurs żądań seryi II, który; 


brzmiał w sobotę 84,30; seryę I ofiarują 
po 85,50, a III po 83,50. Na polu akcyj 
zupełny brak ruchu. Notowania nominal- 
ne nie są miarodajne. 


Zboie. Toruń] 26 maja. Temperatura 
była w ubiegłym tygodniu bardzo zmienną, 
powietrze suche i pogodne. Na targ dowie- 
ziono bardzo mało, nabywano bardzo chę- 
tnie, ceny płacono stałe. Tylko awsa dowie- 
ziono obficie i ceny tegoż nieco się obniżyły. 
Na otręby popyt był bardzo dobry, lecz zupeł- 
ny brak dowozu. Płacono zal,000 kgr.pszenicy 
trans. 145—175, kraj. pstrej z wyrost. 165— 
170, zdrowej 170—180, jasnej z wyr. .170— 
175, zdrowej 180—185. Zyta transit. 130 


uszczerbkiem talentu, jak to sądzą niektó- 
rzy? Nie tu miejsce zastanawiać się nad 
tem. Badania tego rodzaju nie zadawalają 
się ryczałtowem orzeczeniem, wymagają stu- 
dyów głębszych, wywodów i wniosków dłuż- 
szych a szerszych. Dość, że odtąd powieści 
pani Marrenowej ze studyów indywidual- 


no-psychicznych w kwestyach przeważnie: | 


kobiecej, małżeńskiej i miłosnej, jako to: 
„Nowy gladyator,* ,„Broteros,* „Angusta,“ 
„Jerzy, „Fragment,* nabrały znaczenia o- 
gólniejszego, społecznego. Nie praw już do 
szczęścia jednostki słabszej w obec ego- 
izmu lub wyższych celów istoty silniejszej, 
ofiary losu: lub własnej namiętności, broni 
odtąd autorka, lecz uderza wprost z wzra- 
stającą energią, w fałszywy ustrój- prawny 
(„Mąż Eleonory, „Postąpiłem prawnie“), 
obyczajowy („„January,* „Mężowie i żony, *) 
konwenansowy („Przeciw wodzie“), wycho- 
wawczy i społeczny („Błędne koła“). 
Oprócz tego w studyach o pisarzach na- 
szych („Zygmunt Krasiński,“ „„Zrozpaczeni 
w literaturze,“ „„Brodziński,* „Zapomnieni*i 
w innych sprawozdaniach z piśmiennictwa 
angielskiego i włoskiego, w próbach prac 
pedagogicznych, w niezliczonych korespon- 
dencyach, krytykach, artykułach z bieżącej 
chwili, które świadczą tak o pracowitości jak 
o żywotności talentu i wszechstronności spo- 
strzegawczego umysłu autorki, p. Marrenowa 
"nie przestaje nawoływać współziomków swo- 
ich do myśli trzeźwej, do pracy, odrywać ich 
od mgieł uludnych i fałszywych blasków blagi 


—135, krajowego 135—140, 140—145. Ję- 
czmienia rosyjskiego 120—150, krajowego 
125—160. Owsa rosyjskiego 120—145, kra- 
jowego 140—150. Grochu na paszę 135— 
145, warzeln. 150 — 175, Victoria 170—200. 
£ubinu nieb. 590—380, żók. 50—85. Kuchu 
rzepakowego 126—136, lnianego 140-—144. 
Otrąb pszennych 90—100, żytńich 100—198. 
Koniczyny czerwonej 30—55, białej 40—75. 

Zboże. Gdańsk 24 maja. Powietrze 
było w ubiegłym tygodniu suche i pogodne; 
chwilami jednak dosyć chłodne. Na targu 
panowało usposobienie równie jak w poprze- 
dnim tygodniu ospałe.  Pszenicy dowiezio- 
no bardzo mało, przeważnie krajowej, któ- 
rą konsumcya chętnie nabywała, płacąc 
niekiedy nawet wyższe Geny. Sprzedano w 
ogóle 600 ton i: płacono za 1,000 kgr. kra- 
jowej 167—178, jasnopstrej 173—177, wy- 
sokopstrej 170—182, pstrej polskiej na tran- 
zyt 166, ros. na tranzyt stęchlej 109, czer- 
wonej i obsadzonej 153—158. Zyta krajo- 
wego 143, polskiego na tranzyt 136, oclo- 
nego 146, drobnoziarnistego ros. na tranzyt 
132—135, jęczmienia krajowego 148—150, 
ros. na tranz. 129—185, pastewnego 124. 
Owsa krajowego 153—161, ros. na tranzyt 
podł. gat. 125—138. Grochu na paszę pols. 
na tranzyt 129. Łopuchy na tranzyt podł. 
gat. 108—150. Za 10,000 litr. *, okowi- 
ty płacono m. 49,50. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Sprawozdanie z czynności ko- 
mitetu giełdowego warszawskiego za rok 
1683. Oprócz sprawozdania 0 obrotach 
majątkiem giełdy, czyniąc zadość przepi- 


~ 


po 


pz oni dotyczące działalności jego 
tw stosunkach z władzami rządowemi.- Za- 
wezwany. przez departament przemysłu i han- 
dlu o wydanie opinii co do projektowane- 
go podatku giełdowego, komitet wyraził 
się nieprzychylnie dla projektu, wskazując 
na niepewność zasad, na podstawie któ- 
rych podatek ten ma być pobierany, a za- 
razem zwracając uwagę na niedogodności 
i straty, na jakieby w skutek niego był 
narażony przemysł i handel. W. przed- 
miocie projektowanego podwyższenia cła od 
węgla kamiennego,. w przekonanin że fa- 
brykanci potrzebujący: węgla zagranicznego 
jbędą go sprowadzać pomimo wyższego cła, 
;a dla ogółu ludności. podwyższenie to by- 
loby bardzo dotkliwem, podnosząc ceny 
węgla i drzewa, komitet uznaje, że pod- 
wyżka, jeżeli jest konieczną, nie powinna 
wynosić więcej niż 1*/, kop. w złocie od 
puda. Zamiar podwyższenia cła od su- 
rowca komitet przyjął również niechętnie, 
w ostateczności. zaleca, aby podwyższenie 
odbywało się przynajmniej stopniowo - w 
ciągu czterech lat. 
mentu opłat celnych, komitet zaprosiwszy 
przedstawicieli różnych gałęzi handlu, wy- 
konał próbę oznaczenia cen towarów do 
statystyki handlu zagranicznego, które ma 
się odbywać nadal w sposób praktykowany 
w Niemczech, Austryi i Węgrzech, Fran- 
cyi i Włoszech. Również na żądanie de- 
partamentu opłat celnych, udzielając wyja- 
śnień dotyczących artelu przy komorze war- 
szawskiej, komitet położył największy na- 
cisk na niedostateczną odpowiedzialność ar- 
telu za braki i uszkodzenia, oraz na nie- 
podległość artelu sądom miejscowym. W 
sprawie sprawdzania zawartości wagonów 
wysyłanych z zagranicy tranzyto do War- 
szawy, za staraniem komitetu zaprowadzo- 
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czy to filozoficznej, czy etyczno-moralnej, 
czy społecznej, ukazywać im szczyty pra- 
wdy isprawiedliwości wzniosłe ideały. Wszę- 
dzie w powieściach szerszego zakroju i w 
nowelkach, w studyach i artykulikach z 
bieżącej chwili, podnosi śmiało sztandar 
postępu, szlachetnych prawd, w samej swej 
bezwzględności zawsze wzniosłych, choć nie- 
zawsze zrozumianych- Nigdy i nigdzie pani 
Marrenowa nie uchyliła czoła przed prze- 
sądem strojącyni się bodaj w nienaruszałno- 
ści powagę. 

Nie dała się otunanić mgłom żadnych 
mrzonek, tak jak nie dała się uwieść naj- 
popłatniejszym prądom bieżącej chwili, mo- 
dy, natychmiastowego powodzenia. Co wię- 
cej, nigdy i nigdzie nie weszła w drobne 
chociażby lub pozorne ustępstwa w obec 
wszechwładnej reakcyi lub rutyny. Zadnym 
widokom materyalnym, nawet żadnym szla- 
chetniejszym pokusom. popułarności i po- 
czytności samej, nie poświęciła niezależno- 
Ści przekonań, pióra i słowa. Posterunek 
zaszczytny zaiste, lecz któż, kto zna sto- 
sunki nasze powie, że wygodny lub egoisty- 
cznym sztuki sprzyjający celom? Na nie- 
wygodnym tym posterunku stojąc ad ćwierć 
wieku pani Marrenowa, jak. się łatwo te- 
go domyśleć, nie na różach stać mu- 
siała. 

Owszem, ścieżki po których zawsze prosto 
i śmiało stąpała, są strome i nieraz roiły się 
od cierni, Przekonania, które wygłaszała bi-. 
ły w mury zastąrzałych towarzyskich i 
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som, przedstawił komitet giełdowy drugie' 


Na żądanie departa- 


no pewne ulgi i usunięto pewne niedogo- 
dności. Dalej w sprawach z komorami przy 
sporach co do wysokości cła — komitet za- 
żądał powrotu do dawnego porządku, a 
mianowicie do pobierania cła zgodnie z de- 
klaracyą handlującego, nie zaś z oznacze- 
niem komory, rozumie się do rozstrzygnię- 
cia sporu. — Jeszcze tu należy wybór eks- 
pertów do narad w sprawach celnych dla 
kraju kaukazkiego; dalej: zawiadomienie ku- 
pióctwa o staraniach nad rozwojem stosun- 
ków handlowych z- krajami słowiańskiemi 
na półwyspie bałkańskim, wreszcie. po- 
wstrzymanie się od wszelkiej opinii w spra- 
wie traktatu handlowego z T[urcyą, z.którą 
kraj nasz żadnemi stosunkami handlowemi 
nie jest zlączony. Wiele spraw podniósł 
komitet z własnej inicyatywy, jak: układy 
z zarządem telegraficznym o otwarcie filii 
na Nalewkach, przyczem komitet. zgodził 
się nawet na przyjście. z. pomocą zarządo- 
wi, przeznaczając na ten cel po 300 rs. przez 
lat dwa; — wystąpienie . komitetu (bezsku- 
teczne wprawdzie) o pozwolenie zamiany 
zniszezonych przez pomyłkę stempli wekslo- 
wych na nowe, na co. p. minister się nie 
zgodził; dalej starania o uregulowanie han- 


tak niezbędnego regestru firmowego; uzy- 
skanie od Banku polskiego udogodnienia 
przy eskontowaniu weksli prowincyonalnych 
i weksli na sumy niżej 200 rs. na place 
Cesarstwa; wreszcie wybór maklera giełdo- 
wego. 

Jarmarki na wełnę. Pierwszy w Króle- 
stwie jarmark na wełnę rozpoczął się w 
dniu wczorajszym w Kaliszu i trwać będzie 
przez dni trzy. Następny jarmark przypa- 
da w dniu 3-im czerwca w Lublinie, gdzie 
również trwać będzie trzy dni, po nim zaś, 
w dniu 15-ym, nastąpi otwarcie jarmarku 
w Warszawie. Przed jarimarkiem warszaw- 
skim odbędą się za granicą jarmarki na 
wełnę dnia 4-g0 czerwca w Lignicy i Wro- 
cławiu, dnia 5-go w Świdnicy, dnia 5-go do 
8-go w Peszcie, dnia 6-g0 w Krakowie, 
dnia 10-go i li-go w Strałsundzie, dnia 
1l-go w Lipsku, dnia 1l-go do i4-go w 
Poznaniu, dnia 13-g0 w Szwejnfurcie, dnia 
14-go w Budziszynie i dnia 13-go i 14-go 
w Toruniu. Główny jarmark po warszaw- 
skim nastąpi w dniach od 19-go do 22-go 
czerwca w Berlinie. 


` Ministeryum skarbu, celem opracowania statystyki 
produkcyi gorzelanej i tytoniowej, rozesłało szema- 
tyczny kwestyonaryusz, obejmujący punkty nastę- 
pujące: 1) ile gorzelni funkcyonowało w kampanii 
1883 — 1884 .r.; 2) ale przyrządów kontrolujących 
znajdowało się w rozporządzeniu zarządów akcyzo- 
wych; 3) ile funkcyonuje zakładów produkujących 
wyłącznie wódkę; 4) ile było czynnych fabryk ty- 
toniowych; 5) ilu było kontrolerów rządowych w 
fabrykach tytoniu i w gorzelniach i jaki -byt wy- 
datek na ich utrzymanie. Statystyka ta ma służyć 
za materyał do projektowanej reformy kontroli rzą- 
dowćj w fabrykach tytoniu i gorzelniach. 

„Now. Wremia* donosi, iż nowo ustanowiony po- 
dater od spadków dał w roku 1883 skarbowi pań- 
stwa dochodu 3,200,000 rs., w r..b. zaś przynieść 
ma 4 mil. rs. dochodu. mo 

Kolej Libawsko-Romeńska projektuje udzielić To- 
warzystwu żeglugi parowej po Dnieprze 100,000 rs. 
na zakup nowych statków, któreby ułatwiały trans- 
port zboża z kierunkiem na drogę żelazną Libaw- 
ską. Okoliczność :ta może niemało wpłynąć na o- 
żywienie ruchu zbożowego na tej kolei, ktory w 
ostatnich latach już sig zkądinąd znacznie popra- 
wil. Projektowana pożyczka ma być przez główn 
| zarząd kolei Libawskiej poddana pod wyrok ogól: 
nego zgromadzenia akcyonaryuszów. 


Kronika Łódzka. 


(—) P. Henryk Struve- doktor filozofii i 
profesor uniwersytetu. Warszawskiego przy- 
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społecznych przesądów, wyobrażeń, 
nie rozeznawszy krytycznie 
przywykliśmy uważać za święte i ni 
ne. W takich warunkach, nawet 
czna strona utworów pisarzy postępowych 
bywa zwykle niedocenianą. Nie zdolna do 
reklamy, niezależna w najlepszem tego sło- 
wa znaczeniu, pani Marrenowa nie skarbi- 
ła sobie względów ani czytelników, ani 
prasy, żadnej partyi i kategoryi, ani tej 
nawet postępowej,ę która się szczycić win- 
na posiadaniem jej w swych szeregach i do; 
powodzenia której przyczyniła się dzielnie | 
tak siłą i szczerością swych przekonań jak 
artystyczną formą i artystyczną miarą w 
ich wypowiadaniu. | 

Najpewniej pani Marrenowa dała o wie- 
le więcej społeczeństwu naszemu, niż odeń 
otrzymała w zamian, chociażby zdawkowej 
monety uznania niezaprzeczonego Swego ta- 
lentu. Najpewniej też przysziość dopiero 
odmierzy pani Marrenowej co się jej na- 
leży. A 

Nie wiem, lecz zdaje mi się, 
przeświadczeniu tem leż 


artysty- 


| 


i że w 
y najlepsza nagro- 


da nienagrodzonych trudów i zasług. W cą.| M 


łej też pracy pani Marrenowej, w jej spo- 
sobie traktowania palących i drastycznych 
kwestyj, faktów, ludzi, nikt chyba nie znaj- 
dzie słowa zatrutego goryczą żalu lub nie- 
zadowolenia? Wszędzie, obok śmiałości 
przekonań, przebija się gorąca wiara w i- 
deał i w ideału urzeczywistnienie, pobłaża- 
nie dla usterek ludzkich, motywowanie filg- 


ljęcie go do Towarzystwa. 


| 
| 


dlu okowitą; poparcie prac nad założeniem nym razie uzyskać odpowiedn 


r które | zoficzne niedoborów, 
ich wartości | wna pogoda świadcz 
etykal-| ko o mierze talent 


był do naszego miasta i bawił tutaj przez 
dzień wczorajsży. + 
(-—) Spalenie umorzonych listów zastawnych. 


| W dniu-14 (26) maja odbyło się w lokal- 


nościach Towarzystwa Kredytowego miasta 
Łodzi spalenie umorzonych listów zasta- 
dnych w wartości. 255,000-rs. i kuponów w 
wartości 691,025. rs. tegoż Towarzystwa, 
Akt dokonany został w. obecności deputata 
z miuisteryum skarbu i członków władz 


| 


| Towarzystwa kredytowego. 


'(-) Na rzecz tanich kuchen złożył w re- 
dakcyi „Lodzer Zeitung” za pośrednictwem 
pana K. B., p. Zygfryd Haber z Wrocła- 
wia. 15 rs. | , 

(—) Miasto Kielce wniosło do tutejszego 
Towarzystwa kredytowego podanie o przy- 
Otóż dowiadn- 
jemy się, że na ostatniem posiedzeniu T'o- 
warzystwa zapadła pod tym względem de- 
cyzya odmowna. Powodami, jakiemi To- 
warzystwo kierowało się. w powzięciu decy- 
zyi odmownej są: a) zbyt wielka odległość 
Kiele od Łodzi; 4) niedostateczna z tego 
.powoda.;znajpmość stosunków miejscowych, 
kieleckich 1 e) przepisy wyrażone w statu- 
tach Towarzystwa, które musiałyby w da- 

ie zmiany na 

drodze prawodawczej. :---. «. . 

(—) Ponowne przypomnienie. Raz już 
zwracaliśmy. uwagę: panów właścicieli do- 
mów, że stróże kamieniczni ułatwiają sobie 
czynność polewania ulic w ten sposób, iż 
wyrzucają kał i błoto nagromadzone w ryn- 
sztokach na środek ulic i malują niem na- 
stępnie przy pomocy mioteł bruk uliczny 
na przestrzeni. całych sążni. 

Ponieważ skromne wołanie nasze nie od- 
niosło pożądanego skutku, przeciwnie, ma- 
lowanie bruku ulicznego błotem rynsztoko- 
wem. praktykuje się dalej wzdłuż całej uli- 
cy Piotrkowskiej, zatruwając powietrze do 
tego stopnia, że w rannych godzinach ko- 
maunikacya po tej głównej arteryi miasta 
jest prawie niemożliwą, zwracamy się więc 
Jeszcze raz do właściwych władz z prośbą, 
aby zwróciły uwagę na pizestrzeganie czy- 
stości i otoczyły ztąd większem poszanowa- 
niem zdrowie mieszkańców. 

(—) Ulica Nowomiejska, która jest obecnie 
przebfukowywaną, daje ciągły powód do 
sporów i zajść ulicznych pomiędzy robotni- 
kami zajętymi brukowaniem a furmanami 
dorożek i wozów -prywatnych : oraz łado- 
wnych. Ulica pomieniona jest tak wązką, 
że nawet w normalnych okolicznościach po- 
zwała zaledwie wymijać się zaprzęgom na- 
przeciw siebie idącym i to ostrożnie. Otóż 
brukarze przepołowili ją jeszcze, pozosta- 
wiając jedną stronę do użytku komunika- 
cyjnego, podczas kiedy druga: zajętą jest. 
ipod naprawę. Z tego powodu. karambule, 
krzyki i kłótnie są tam na porządku dzien- 
nym, którym nawet strażnicy policyjni nie 
są w stanie położyć tamy. Niedawno wóz 
towarowy uaładowany aż po wysokość okien 
pierwszego piętra, jadący pomienioną ulicą, 
z powodu jej przepołowienia i w skutek 
zbyt blizkiego sąsiedztwa z rynsztokiem, 
przewrócił się z całym swoim ładunkiem i 
literalnie zatarasował wyjście obok stójące- 
go domu. Należałoby w przyszłości pod- 
czas naprawiania bruku na zbyt wązkich 
ulicach, zamknąć takowe. dla komunikacyi 
kołowej. | | 

7) Koncert panny lulii Leichnic z przy- 
czyn niezależnych od śpiewaczki, odbędzie 
się nie dzisiaj, jak to donieśliśmy czy- 
telnikom naszym, lecz dopiero w sobotę 
dnia 31 maja w teatrze Victoria: | 
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które sama gromi; pe- 
aca zaszczytnie nietyl- 
tu i póodniosłości bada- 
wczego umysłu piszącej, lecz pozwalająca 
nadto czytelnikom domyślać się tych zalet 
serca i charakteru, które znajomi i przyja- 
ciele podziwiają w kobiecie dzielnej, pra- 
Gowitej, skromnej, od losu i ludzi niewy= 


magającej tego nawet, co sie jej A 
należy. f 7 1$ JEJ. prawnie 
Uczczenie dwudziestopięcioletniej literac- 


kiej i obywatelskiej działalności pani Mar- 
renowej, nacechowane powagą i skromno- 
Seci}, wylyczającą wszelkiesposądzenia o chęć 
popisu, nie dało jeszcze od dawien dawna 
jubilatce tego, co się jej z.Iprawa na- 
leży. l aa > i 

_ Było ono wszelako pocieszaj 
świadczącym, że słow. 
utalentowanym pióre 


zającym objawem, 
a przez ćwierć wieku 
} : m autorki hojnie rzu- 
A, nie na Jałową, choć nieraz na cierni- 
stą i odłogiem leżącą padały rolę. Niech 
RER drugie ćwierć ` wieku, a młodsze po- 
» Dea EEN : 
enie, nad którego wychowaniem -pani 
ordowanie pracuje, go- 


iŁarrenowa niezm 
; uczci jej pisarską i 


dniej zapewne od nas 
obywatelską działalność. 


I. Z. Kościałkowsfa, 


KRONIKA : 
KRAIOWA FZAGRANICZNA. 


„= Tomaszów; „Dniew. warsz.” donosi, 
iż z mocy Najwyższego rozkazu 6-ty ba- 
talion strzelców przechodzi na kwaterę z 
Wolborza. do Tomaszowa Rawskiego. 

— Warszawa. Ciągnienie piątej klasy 
142-ej loteryi klasycznej, rozpocznie się 
w dniu 10-ym czerwca r. b. i trwać będzie 
przez dni dziesięć. . 

-— Warszawa. Wyścigi odbyte w dniu 25 
b. m., trzecie z rzędu, choć pogoda mniej 
sprzyjała, były więcej ożywione niż poprze- 
dnie. Galerye i loże więcej były ożywione 
niż na poprzednich dwóch, za to publicz- 
ności bezpłatnej prawie mało. Do pier- 
wszego wyścigu o nagrodę 500 rs., bieg 
półtorej wiorsty, stanęło pięć koni: ogier 
gniady „Szaman” p.Dorożyń skiego, ogier ka- 
sztąnowaty „Vanadis” p. Dobrogosta, ogier 
gniady „Zieleniew”* p. Wodzińskiego, ogier 
skaro-gniady „Soliman”: p. Stojowskiego i 
klacz gniada „Braid-Maid* hr. Augusta 
Potockiego. „Wanadis” przybiegł pierwszy 
do mety. — Do drugiej gonitwy o 400 rs., 
półtorej wiorsty, stanął ogier gniady „Ca- 
non” p. Krumpla, klacz skaro-gniada „Ma- 
lutka” p. Wodzińskiego, klacz gniada „Ra- 
wolina” p. Dobrogosta, klacz gniada „Synta- 
xina” p. L. Kronenberga i ogier. gniady 
hr. Augusta Potockiego. 


p. Krumpla, ogier gniady „Sir Regent” p. 
Al. Wotowskiego, klacz gniada „Swita” p. 
Dorożyńskiego i ogier skarogniady „Gra- 
nat” hr. E. Potockiego. Pierwszy wysu- 
nal się „Granat” hr. E. Potockiego, lecz 
w.połowie biegu wyprzedziła go „Kalkuta” 
p. Łazarewa, przybiegłszy pierwsza do me- 
ty.— Czwarży wyścig, jazda panów o 300 
rubli, bieg jedno koło. Do wyścigu tego 
stanęły dwa konie: ogier kasztanowaty 
„Boddy-Bee”, na którym jechał p. Stani- 
sław Komierowski i klacz gniada „Bomba” 
dosiadana przez p. St. Wotowskiego. „Bod- 
dy-Bee” przybiegł pierwszy do mety, zosta- 
wiając „Bombę” w tyle na odległość przy- 
najmniej czterech koni. — Piąty i ostatni 
wyścig, jazda. panów, bieg 3 wiorsty, 8 
przeszkód. Nagroda ofiarowana przez je- 
dnego z członków towarzystwa rs. 300. 
Biegały: ogier gniady „Awliar” rotmistrza 
'Curykowa, na którym jechał p. Niłow, klacz 
kasztanowata. „Sarolla” p. L. Kronenberga 
i ogier gniady „Horodno” p. St. Rzewu- 
skiego, dosiadany przez tegoż. „Awliar* i 
„Horodno” szły ciągle razem, dopiero przy 
samej mecie na pół konia wyprzedził „Ho- 
rodno“, ostatnia była „Sarolla* p. L. Kro- 
nenberga. Następne wyścigi odbędą się w 
„nadchodzącą niedzielę. 

— Warszawa. Na ogólnem zebraniu to- 
warzystwa opieki nad zwierzętami, jakie się 
odbyło w. Warszawie w dnin 20 b. m., na 
miejsce wychodzących członków zarządu po- 
wołano: pp. Józefa Grajnerta redaktora „Zo- 
rzy“, Zenona Fesenstandta lekarza wetery- 
naryi, Marcelego Grzybowskiego urzędnika 
magistratu i Jana Stopczyka obywatela. 
Następnie wszczęła się dyskusya nad wy- 
kreśleniem wyrazu „czasowy” przy wykaza- 
nym w bilansie towarzystwa kapitale rs. 
2,205, pozostałym jako remanent po ogro- 
dzie zoologicznym. P. Fesenstadt, który 
kwestyę tę podniósł, przekonał, że suma 
powyższa już od roku 1877 z powodu nie- 
dojścia do skutku ogrodu zoologicznego 
miejskiego w Warszawie, oddaną być win- 
na do rozporządzenia towarzystwa opieki 
nad zwierzętami. Ogólne zebranie wyraz 
inkryminowany postanowiło wykreślić i ka- 
pitał 2,225 rs. zostawić w rozporządzeniu to- 
warzystwa, aż do chwili założenia ogrodu 
zoologicznego miejskiego. Nadto p. Fesen- 
stadt.. postawił wnioski, ażeby wyznaczyć 
na lekarstwa dła koni niezamożnych furma- 
nów rs. 200, -oraz ażeby kapitały towarzy- 
stwa podzielić na nienaruszalne do wysoko- 
ści 4,000 rs. i złożone na kredyt otwarty. 

- Oba te wnioski zatwierdzono. 

‘~ Ruda Guzowska. Stowarzyszeniu spo- 
żywcze. Ministeryum spraw wewnętrznych, 
w odpowiedzi mieszkańcom Rudy Gruzow- 
skiej, starającym się 0 zatwierdzenie no- 
wej ustawy zamierzanego tam stowarzysze- 
nia spożywczego, oświadczyło: 1ż za usta- 
wę normalną dla takich stowarzyszeń w 
Królestwie Polskiem, uważa ustawę stowa- 
rżyszenia spożywczego urzędników kolei 
Nadwiślańskiej w Warszawie. Tym sposo- 
bem przez przyjęcie bez zmiany tej wielce 
praktycznej ustawy, formalności przy za- 
wiązywaniu nowych stowarzyszen będą wy- 
soce ułatwione. 
. — Sieradz. 2: 
w pow. sieradzkim, 


Brak gotówki. Dobra Laski 
wystawione przez To- 
warzystwó kredytowe na sprzedaż pune > 
trzy razy poddawane były licytacyi € la bra- 
ku konkurentów. Wreszcie, jak donosi „Ka- 
liszanin,” Towarzystwo nabyło je za sumę 
szacunkową rs. 5,000, pomimo "daleko wię- 


Po A OO a OT ET DA 


ces Kraszewskiego. 


WA ŻĘ 


kszej ich wartości. Wielu właścicieli. po- 
dobno, z pośród których jeden posiadał kil- 
ka.tysięcy rubli na hypotece, stracili swe 
pieńiądze. W 

— Poznań. Dary jubileuszowe Kraszew- 
skiego. Donoszą z Poznania, iż pod dniem 
21-ym b. m. Kraszewski doniósł zarządowi 
Towarzystwa przyjaciół nauk, że Towarzy- 
stwo może zechce natychmiast zabrać ofia- 
rowane nu przez jubilata dary podczas ju- 
bileuszu otrzymane, które już dawniej dla 
tej instytucyi przeznaczył, gdyż areszt z ru- 
chomości w Dreźnie się. znajdujących wy- 
rokiem sądowym zdjęto. = - 

— Lwów. Koto- literackie powzięło na-o- 
statniem swojem zebraniu ostateczną uchwa- 
łę, iż dnia 25-go września:r. b. mą się od- 
być we Lwowie drugi z kolei zjazd arty- 
styczno-literacki, na który zaproszenia zo- 
staną wkrótce rozesłane. 


* Petersburg. W akademii- lekarskiej otwart 
będzie kurs hicurgiczny, celem wykształcenia chi- 
rurgów wojennych; lekarze, którzy zostaną delego- 
wani do akademii na lat dwa, pobierać mają płace 
roczne, po otrzymaniu zaś świadectwa z ukończe- 
nia kursu będą obowiązani pozostawać w służbie 
rządowej przez lat trzy. 3 

* Koronne klejnoty. Francyi ukażą się po raz o- 
statni na wystawie, którą urządzają w Paryżu, w 
Luwrze. Drogocenne te pamiątki złożono w wiel- 
kiej klatce, zbudowanej z ogniotrwałych cegieł, 
strojnych stalowemi pokrywkami. Naokoło klatki 
rozpięto sieć drutów, połączonych z aparatem tele- 
graficznym, zapełniającym przy najlżejszem do- 
tknięciu któregokolwiek z drutów cały pałac odgło- 
sem kilkuset dzwonków. W nocy pilnuje klejno- 
tów koronnych ośmiu żołnierzy miejskich, dwóch 
urzędników departamentu finansowego i kilku po- 
licyantów. Policya paryzka nie ufa widocznie od- 
wiedzaczom wystawy i dlatego uniemożliwiła w tak 
sprytny sposób wszelki przystęp do klejnotów. 

* W Saranton w Stanach Zjednoczonyeh, jak 
donosi wychodzący w Chicago „Przyjaciel ludu,“ 
dr. Maddem przez 7 tygodni trzymał zamkniętą i 
przykutą do łóżka młodą kobietę, imieniem. Sadie 
Clenahan. 

Przyaresztowany za to, tłómaczył się, że miał się 
rozwieść z żoną i z panną Clenahan potem ożenić, 
ale że nie chciała czekać tak długo, dla tego ję 
więził. Oryginalny sposób zjednania sobie miłości 


TELEGRAMY. 


Lipsk, 26 maja- Kraszewskiego odwie- 
ziono dziś do fortecy Magdeburskiej, odle- 
głej kilkadziesiąt kilometrów od Lipska, 
Na mieszkanie otrzymał Kraszewski pustą 
izbę, którą wolno mu zapełnić własnemi 
meblami. Wolno mu również przyjmować 
odwiedziny za poprzedniem uwiadomieniem 
władzy. Jubilat miał podobno przed od- 
jazdem naradę z tutejszym adwokatem Frei- 
tagiem w przedmiocie prośby o ułaskawienie. 

Lipsk, 26 maja. Prośbę Kraszewskiego 
o wyznaczenie mu fortecy Koenigstein, mi- 
mo poparcia takowej świadectwami lekar- 
skiemi, odrzuciło ministeryum wojny. Wia- 
domość tę przyjął Kraszewski, jak wszyst- 
kie inne, obojętnie. > 

Drezno, 26 maja. Gazety tutejsze zmie- 
nily nagle sposób zapatrywania się na pro- 
Oskarżająy go obecnie, 
że stał w bezpośrednich stosunkach z rzą- 
dem francnzkim; dodają nadto, że celem 
wizyty Gambetty w Dreźnie było tylko wi- 
dzenie się z Kraszewskim. 

Petersburg, 27 maja. Z urzędowych źró- 
del donoszą, że przyczyną katastrofy na 
kolei Mikołajewskiej - było. w zbrodviczym 
zamiarze dokonane: uszkodzenie toru kole- 
jowego. i 

Wiedeń, 27 maja. Proces w.sprawie mor- 

derstwa popełnionionego na osobie komisa- 
rza policyi Hlubeka, już rozpoczęto; tako- 
wy potrwa kilka dni. 
- Londyn, 27 maja. Lord Fitz- Maurice 
oświadczył w izbie niższej, że w sprawie 
granicznej linii pomiędzy 'Rosyą i Persyą 
a Afganistanem, gabinety londyński i pe- 
tersburski wymieniają obecnie noty dyplo- 
matyczne- Ponieważ jednak charakter ro- 
kowań nie jest jeszcze wyjaśniony, przeto 
nic szczegółowego komunikować jeszcze nie 
może. Poseł angielski w Teheranie komu- 
nikuje wiadomość, jakoby w Serachsie o- 
czekiwano głównodowodzącego wojskami ro- 
syjskiemi. Ma on zająć kraj po prawym 
brzegu Herirudy i oddać go turkomanom 
merwskim. 

Praga, 27 maja. Czeski klub czytelni 
akademickiej, mianował Kraszewskiego swo- 
im członkiem honorowym. Dotyczącą rezu- 
lucyę klubu władze natychmiast unieważ- 


niły. ww, i - 

Londyn, 27 maja. Gladston oświadczył. 
ponownie w izbie niższej, że konferencya 
ograniczy się wyłącznie do finansów egip- 


skich. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 26 maja. Wykaz banku państwa z 
d. 26 maja. Stan kasy 70,579,777 (przyb. 551,267) 
skupione efekty 21,163,233 (ubyło 1,831,808) zaliczki 
'na "papiery publiczne 3,056,062. (przyb. 22,101), za- 
liczki na akcye i oLlig. 23,031,206 (ubyło 24,130); ra- 
chumek bieżący ministeryum finansów 66,349,631 
(przyb. 3,259,763); inne rachunki bieżące -66,945,640 
(przyb. 914,780); zastawy oprocentowane 29,781,407 
(ubyło 562,528). - AR 

„Berlin, 26 maja. Wykaz banku państwa z đ. 28 
maja (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me- 
taliczny 630,591 (przęb. 8,354); zapas biletów kasy 
państwa 26,742 (przyb. 313); noty innych banków 
16,428 (przyb. 1,058); weksle 834,998 (ubyło 210), 
żądania lombard 87,977 (ubyło 3,021); efekty 
17,116 (uh. 4,740); inne aktywa 24062 (przyb. 168). 
Stan bierny: kapital zakładowy 120000 (beż zmiany) 
rezerwa 20,805 (bezzmiany); noty w obiegu 656,426 
(ubyło 9,734), inne zobowiązania 252,809 (przyb. 
11,116); inne pasywa 456 (ubyło 8). _ 

Wiedeń, 26 maja. Wykaz ` banku państ. austr. 
wog- Z dnia 23 maja (w tysiącach guldenów) 


Y | Noty w obiegu 349,500 (ubyło 6,400); zapas meta- 


liczny w srebrze 125,400 (ubyło 100), w złocie 
64,300 (bez zmiany); weksle płatne w złocie 15,100 
(bez zmiany); portfel 125,300 (ubyło 4,106); lombar- 
dy 22,800 (ubyło 1,000); pożyczki zahypotekowane 
88,800 (ubyło: 200); listy. zastawne w obiegu 97,600, 
przyb.10,100). 

Berlin, 27 maja. Bankn. rosyjskie 207.03, weksle, 
na Warszawę 206.30, na Petersburg 205.30, na Wie- 
deń 167.35, na Londyn 20.44'/;, na Paryż 81.05, na 
Amsterdam 168.70. 

Wiedeń, 27 maja wieczór. Akcye kredyt. 311.80, 
takież węgier. 315.00, francuzkie 317.80, lombardy 
143.50, galicyjskie 288.00, kolei półn. zach. —, 
austr. renta papierowa 80.60, takaż złota | —-m, 
607, węgier. złota —.—,50j, papier. —.—, takaż 40j, 
złota 92.171j,, noty markowe 69.721/,, napoleony 9.09, 
związek baukówy 108.10; spokojnie. 

Londyn, 27 maja po południu. Konsole 10174, 
pruskie 40, konsole 1021, 5%, tureckie z 1865 r. 
8!/, rosyjska poż. z 1371 r.9114, takaż z r. 1872 
905/,, tnkażz 1873 r. 925; 6% renta złota węgier- 
ska 108; 4%, renta złota węgierska T63/,, austryac- 
kazłotu reuta 84, egipska 623%, banku ottomań- 
skiego 1614, lombardy 125%, akcye kanału  suez- 
kiego 85, srebro 507/,, dyskouto: 17/5 04. Weksle na 


miasta niemieckie 20.64, na Wieden 12.87, naf 


Paryż 25. 41, na Paryż 253135 p. Do banku wpły- 
nęło dziś 46,000 É. j 

Paryż, 27 maja po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe).30), renta umarzalna 80.071, 3% renta 79.021/4, 
4'j, 9, pożyczka 108.05, włoska 6%% renta 97.10, 
austryacką renta złota 85, 6%, złota węgierska 
104,  takaż 4% 773/,, rosyjska 5% z roku 1877 
97%. Losy tureckie 44.25. Crédit mobilier 340. 
Credit foncier 1828, akcye suczkie 2140, bank 

aryzki 882, bank dyskontowy 540, weksle na 

ondjn 25.1814, akcye*tabućzne 570.00. 

Królewiec, 27 maja. Targ zbożowy. Pszenica bez 
zmiany. Żyto bez zmiany, w m. (120 f. 2000. 
f. cl.) 137.50, na mj. cz. 136.50,na wrz. paź.136.50. Ję- 
czmień spokojnie. Owies usp. dobre, w in. krajowy 
144.00, na wiosnę 140.00. Groch biały(2000t. e.) 155.50, 
Spirytus 100 litr. 100% w m. 532.26, na maj. cz. 
52.25, naśrp. 53,00; chłodno. 
` Gdańsk, 27 maja. Targ zboż. Pszenica w m. usp. 
dobre. Obrót 30 ton. bstra1 jasna 165-166, jasno- 
pstra 172—175, wysoko-pstra i szklista 181, na 
kw.mj. tranzyt. 162.00, na wrz. paź. 168.00. Ży- 
to w miejscu mocno, krajowe 120 . funt. 145—, 
polskie i rosyjskie tranzyt. 132—136, na kw. mj. 
tranzyt. 134.50, na wrż.paź. tranzyt 131.00. . Drobny 
jęczmień wm. 150.00, wielki jęczmień w m. 137—141. 
Owies w miejscu 116.00—154 Groch w m. —— Spi- 
rytus -10.000 litr. 0 w m. 50:75. 

Szczecin, 27 maja po polud. Targ zbożowy Pszenica 
bez zmiany; w m. 160,00—179.00,' na mj. cz. 176.00 
ne wrz. paź. 179.50. yto mocno; w m. 130.00— 
146.00, na mj. cz. 144,00, na wrz. paź. 142.00. Olej 
rzepakowy ` ospale, na maj -cz 57.00, wrz. 
paź. 53.50. Spirytus wyżej, w m. 50.80, na mj. 
cz. 51.00, ua lp. srp. 51.80, ua wrz. paź. 51.80. Olej 
skalny w m. 8.00. , 

Wiedeń, 27 maja. Targ zbożowy. Pszenica na mj, cz. 
9.62, na jesień 9.93. Żyto na mj.czr. 8.20, na jesień 
8.10. Kukurydza na maj cz. 6.97, na lp. śrp. 7.07. 
Owies na mj. cz. 8.50, na jesień 7.10. 

Peszt, 27 maja przed yołud. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. lepiej, na jesień 9.79. Owies na 
jesień 6.68. Kukurydza na mj. cz. 6.48; zimno, wiatr, 

Londyn, 27 maja. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 17. Cukier burakowy słabiej 15. Nadpłyngły 2 
ładynki pszenicy; pogoda pyszna. 

Brema,27*maja. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) słabo. Standard white w m. 7.40, na ez. 7.40, 
na lp.7.55, na śrp. 7.68, na Śrp. gr. 7.90. 

Poznań, 27 maja. Spirytus w m. bez becz. 49.60, 
na mj. 49.60, na cz. 49.50, na śrp, 50.80, na paź. 49.70. 
mocno. 

Giazgów, 27 maja. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 411g s% i - 

Londyn, 27 maja. saga na weluę. Podczas 
wczorajszej aukcyi na. welnę ceny były nie zmie- 
nione. i i 

Liverpool, 27 maja. Bawelna . (sprawozdame po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bal; mo- 
cno. Dzienny dowóz 9,000. ; , 

Liverpool, 27 maja, po południu. Bawełna. Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000. bel, z tego na 
spekulacyęiwywóż 2,0(X) bel, mocno Middl. ame- 
rykańska na mj. cz. 633/,,, na paź. 6!5/,,, na poź. list 
Gig na list. gr. Gje na gr. st. G3h6 p. 

Manchester, 27 maja. . Water 12 Armitage 65% 
Water 12 Taylor 7, Water: 20 Micholls 83/, 
Water 30 Clayton 9!/,, Mule. 40  Mayoll 93⁄4, 
Medio-40 Wilkinson 111/,, Warpcops 32 Dees 9, 
Warpcops 36 Rowland 93/4, Double 40 Weston 
llif, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny tj 34/59 
81/, ft. 84; mocno.  - i 

Bradford, 26 maja. Wełna stale, spokjniej; przę- 
dza w ożywieniń, zyskuje w. cenie; tkanina lepiej. 

Now-York, 27 maja. wieczorem. Bawełna 115 
w N. Orleanie 111/,. Olej skalny rafinowany. 700Ję 
Abel. Test 8f, w Filadelfii 8. Surowy olej skal- 
ny 67/,. Ceutytikaty pipe line — d. 743/, c. Mąka 8 
d. 50 e. Czerwona pszenica -ozima w m. 1 d. Że. 
na mj. nominalnie na cz. I d. 23/5 na lp. 1d. 43h c. Ku- 
kurydza (nowa) -d. 63% ©. Cukier (fair refining Musco- 
vades) 5!/,,.Kawa (fair Rio) 107. Łój (Wilcox) 8.65. 
Słonina 9.ł'racht zbożowy 23/4. Pszenicy wywieziono w 
ubiegłym tygodnin z atlantyckich portów. Stanów 
Zjednoczonych do W. Byranii 47,000, do Francyi 
15,000, do lądu stałego 35; z Kalifornii i Oregonu 
do W. Brytanii 20,000, do łądu stałego — kw. To- 
warów wywieziono w ubiegłym. tzgodniu przeszła 


na åt miliona dolarów, 


TELEGRAMY GIELDOWE. 
„|Z dnia26jZ dnis28 


Giełda Warszawska. 
- Ządanozkońcem giełdy. 


- Za weksle krótkoterminowe 
na Beriin za 100 mr. . -~ „K 48.621/,| 48.45 
» Londyn, 1 £ . . . .| 9.89 9.87 
„ Puryż „ 100 fr. . =- .Ę 29.45 89.27! 
n. Wiedeń „ 100 H. <- .§ 81.30 | 84.16 
„Za papiery państwowe: i ` 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . .] 86.75 86.30 
Ros: Poż. Wschodnia . . . | 98,15 | 95.— 
Listy Zas. Ziem. z 60 r. Lit. A. 1E 98.60 98.70 
E » n» małe ; . . .§ 98.30 98.25 
i Listy Zast. M. Warsz. Ser -I  .| 96.— 956.— 
» n » » 11 -] 94— 94— 
o s „ » HL .| 93— 92.75 
a PCE, i „ Iy 92.15 | 92.20 
5%, Obhgacye M. Warszawy. 91.10 91.10 
Listy Zast. M. Kodzi Xer. Í 85.50 85.50 
"Żar, żę A „ dl 84.30 84.50) 
KANE" M » IM  .Ą 83.50 83.50 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz , -]206.75 | 205.60 
A 3 na dost. .]206.75 | 206.50 
Weksle na Warszawg kr. . . 206.10 | 206.20 
ragt Petersburg kr. . . 205.55 | 205.30 
= EO dł. . [203.76 | 203.40 
s Londyn kr. . .|204.50 -| 204.45 
w. ży ad. . .| 203.60 | 203.50 
+ Wiedeń kr. . .|16710 | 167.25 
Dyskonto prywatne 21/4 PLS 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Peterabury . 233933 | 2827/53 


Dyskonto 21,0, 


TARGI ŁÓDZKIE 
Wtorek dniu 27 maja 1884 roku. 


Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 


Ży tn: Jęczmienia: 
109 kor. po 6.85 vs, | 59) kor. po 5.70 rs. 
100 6.40 ,, 50. y 5.70 ,, 
0 „669 1, 80» 6.85 ,. 
100 „ 6.40 7, 50 p 6.00 y 
100 y 6.25 ,, 30 y 590 ,, 
100 „ 6.574, 25 p» 680 p 
80 y 6.35 y © Groch u:- 
10 p 645 , 15 p 8.60 y 
100 y 6.50) ,, 5 5 8:70 ,, 
75 a» 650 5, 20 p 850 

Pszenicy: 10 , B.A0 ,, 
T0 - kor. po 9.15 rs. OQwan : 
80 p 9.10 ,, 50 kor. po 3.70 4, 
"BO 5, 8.85 ,, 25  , 400 y 
100 „- 9.30 ,, 25 p» B.80 p 
TO p 4.85 ,, 50 „ 3.60 y 
100  , 9.05 ,, 60 y 3.5714), 
40, 9.15 y 20 y 60 y 
20 p IBT 


Targ wiktuałów na Rynkukoło Nowego Kościoła. 


Mleko, kwarta.  7Uąkop.| Kapusta włoska gł.— kop. 
Smietana „ . 36  , |Pietruszka,wiąz. 6 y 
Maslo swieże, f. 40 „ |Selery, sztuka. 7 y 
Seryśred. wielk. 45- „ |Pory, p . 2—4 y 
Jajka mendel. 22!) „ jlndyczkisz. r. — ;, 
Kartofle, ówieró —  „ |Indyki sztuka „ — „ 
»  garniec 9—10 „ |Kury » TÖ p 
Szpinak blacik „ 5 , jKurczętasztuka 20 , 
Szparagi kopa k. 4ë „ |Kaczki „ „ 60 y 
Rzodkiewki wiąz. 2 „ |Rybyśnięte,ft 15  , 
Sałata wiązka 3—5 ,„ n ŻYWE „p 40 5 
Szczaw blacik 3  „ Groch pol. garn. 30 p 
Cebula, garniec 30 , „ Szabl.kw, 12 „ 
Buraki 15  , jKaszagrycz „ 1l y 
Marchew funt. 6 „ |Kaszkakrak,, 13 ,„ 


RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 18 do 24 maja włącznie. 
Przybyło: 


. 'komun. z Ce- z Za- 
A. Żywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani. 
pudów kgr 
Pszenica . « a . + « . 1083 3520 — 
Zyto . 2. a + > > o 60057 12169 — 
Groch a s « « » . „ . > 3668 1253 — 
Jęczmień . e...» 981 O — 
Owies . ... «1 « « „ « „10370 5043 — 
Gryka . e «4 s 2 s 6 — = 
Kukurydza . . «:i e. — —. — 
Mąka . . so. e + + 6476 5492 200603) 
Kasza . . esaa » 490 614 — 
Kartofle. . . . «2. « «:. 3296 — — 
Cukier , « « . » « « „ „ 1349  — — 
Melas . . 2. 1 « « « « » 200 — — 
Spirytus s „ © ea © © 808 = — 
Piwo. 4 4 2 2 2 2 6 + + 110 — m" 
Towary kolonialne. . . « . 781 — 6000 
Mięso Świeże i wędzone. . . 12395 -- — 
Ryby i śledzie . . , ©... 798 — 5000 
Ogrodowizny + =.. > 1508 —  — 
Woły . + « „ Sztuk/5  — — — 
Trzoda chlewna . . „ 184 — — — 
Qleja.i oliwy . . . pudów 1796 1239 — 
Wyroby tabaczne , „ . . 845 54 — 
wiece i mydło . . . „ . 433 — — 
Nafta. A ugi l z w 4BIA, — m 
DOle wu) 608, 6 ara SE Ta 1210 —  — 


Nadto odeszło w komanikacyi krajowej: 
Cukru pudów 390, spirytnsu 19, piwa 881, toż 
warów kolonialnych 804, oleju i oliwy 23, wyro- 
bów tabacznych 9, soli 1,800. 


ATASE ATENTE EZR POETRY ECA AERES EE TEEDE 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 26 i 27 maja: 
W parafii katał.: 2, a mianowicie: Józef Zarnecki 

z Maryanną Jarocińską,. Leopold Ścheffeld z Ma- 
tyldą Fiebiger. 

Zmarli w dniu 26 i 27 maja: 

Katolicy: dzieci do lat. 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt. 1; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 3, kobiet —, a mianowicie: Jan 
Nejmajer, lat 55, Józef Kozłowski, lat 61, Jullusz 
Szubert, lat 39. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 4, w tej 
liczbie chlopców] 8, dziewcząt 1; dorosłych 8, wtej 
iiczhie mężczyzn 2, kobieta 1, a mianowicie: Ed- 
dward Baunigarten, lat 38, Edward Gernich, lat 
27, Amaha Jekel, lat 24. 

Starozakonni: dzieci do lat I5-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopcówj 1, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
hczbie mężczyzn —, kobieta —, u mianowicie: — 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. © 

Czwartek dnia 29 maja. - Temperature wczoraj 
rano 9° R, w połud. 110 R, wieczór Tv R. Śre- 
dnia wysokość barometr 28 cali — linij tr. 


8 


„Okręgowym w Kaliszu.  Tudzież| g$ 


10 wiorst od Czestochowy s3 do ODOOCOODCOOCODODODOCOOGDOSOO2( >; 


nia lub wydzierżawienia od 6% 1884, je s No Nod Nod NR R RJ NNP NOJNCJĄCZ CZ NCZ NY 


. K { y À ` rg Ar. 
36 dobra Kamyk, miej 23 urcz y a R a" 
lok- rozlestośe A Y iarzeny Żywy i i . >/4 
i martwym, o warunkach dowiedzieć się, 4 Pragnge dostarczyć Szanownej Publiczności wyborowy towar“ po- możliwie 
można u właściciela na miejacu, He „e ©. nizkiej cenie wypuściliśmy nowy, ; 
809—4—12 j a y p. 
ZEE (| WYŻSZY GATUNEK PAPIEROSÓW 


Domi OM  „fURSZYNEA! 
LetnieMieszkaniajęj 7° ý si 
3% | | w cenie 70 kop. za 100 sztuk (7 kob. za 10 szt.) 
w osadzie fabr. inowłodz nad rzeką yyborowego tytoniu tureckiego ze zbioru 1881 r. Papierosów tych dostać 

pops y% F E $ "Wy 4 dy l ATECKIEGO Z . 4 2TOSÓW p 8 
Pilicą a Tomaszowem Raw. Miejsco-|ę można w Warszawie, we wszystkich znaczniejszych magazynach tabacznych |$ 
wość górzysta i lesista, wszelkielp -Fabryka tabaczna kał ć 
artykuły żywności na miejscu. Wia- © 


domiość u właściciela adw. przysięgł. WA SAATCZI MANGUBI w Petersburgu. O ti Qi as bra la I aS p a s 
Bernarda Birencweiga w Łodzi Nr. i s = czsami; ca T 

265A róg Zielonej i Spucerowej, ESEESE R P AR Ą KO NI | MIESZKANIE 
a MLD naw EE OOOO COCO OE WE PA S, | - © |złożone z 6 pokoi z kuchnią na: 1 piętrze 


FABRYKA POSADZEK M 
I WYROBÓW STOLARSKICH BUDOWLANYCH 


_W.J. Tworkowskiego 


w Warszawie, Czerniakowska Nr. 65 


posiada znaczny zapas suchych posadzek tak masiw jak i forni- 
| p rowanych po umiarkowanych cenach. 


Selefon Nr. 301. 
i 344—1—2 


a - R 


440—2—3 


1 VA ć i jedno mniejsze z trzech pokoi z kuchni 
POWOZÓW YCH ? na La 272 na Piotrkowskiej 
4: A ły ażde h. bez ui cy Nr. 278 od I-go lipea r. b. do 
cy sę bi m WRA AZ a- wynajecia. Bliższa wiadomość u St: X 
gQ [waa jest do sprze i % Landau. 276-7-10 

j |domość. udziela > - S 
i Weterynarz G. Berndt 
ul. Piotrkowska Nr. 734. 


Na podane ogłoszenie W. Witolda 
Kurnatowskiego właściciela wsi Wo- 
ła Krokocka, w okręgu Szadkow-ją 
skim; w Dzienniku Łódzkim w Nr. 

114 i 115; jakoby 


wszystkie weksle z jego podpisem /() 
były wykupione: Oznajmiam iż ni- 
żej podpisany posiadam weksel W.|% 
Kurnatowskiego na rs. 1000, któryjf | 
byl zaprotestowany dnia 11 stycznia | $$ 
1884 roku i oskarżony w Nądziej$ 


Jest do nabycia w księgarniach 


, Najlensza Mloda 


. Rido nauczenia się języka niemieckiego w 
FILIA ŁÓDŹ 7 Srch miesiącach bez nauczy: 
= 3 a eiela przez P. icussnera. Cena 
Gystylarni parowej 3 jcałego dzieła rs. 2 k. 60 (pocztą rs, 2 k. 
Ł. MOKIEJEWSKIEGO ok a Ba 2 kurs niższy k. 60, (poc 

a |cztą k. 70) . : 


„Ad. SCHOPFER* 


w Petersburgu 


ma honor polecić Szanownej Publiczności, swoje nowe 
doskonałe wyroby uznanej dobroci, a mianowicie: 


znajdują się dwa weksle na rub. 800,JĄ $ 


w posiadaniu W. Lejbel Sachsa PAPIEROSY: leganckie. WARSZAW 3 A - 
MA ENEA w oai grudniu i oł | 10 i 10 k y i RSZAWIE = Metoda angielska kop. -75 (pocztą k. 85). 
ap A ĄCU g n ra, cena za Szt. op. m jegzysiującej od roku 1959 a olwo-j mS] Skład główny w ksSięsarui 
1383 r, 0 których ta wekslach w. A Fantaria. | . E a| Tona w Łodzi od lat dwóch. ` |™ RPP- GEBETENERA i WOLFEFA 
boki pe w właściwym czasie R Laurowe, | Ma honor polecić szanownej © | 257—2—6 
yí zawiadomiony. rari publiczności miasta Łodzi i oko- 
Jzydor Blum. » ea cena za 10 szt, 6 kop. licy: Spiryłusy, Likiery, Cremmy,! DENTYSTA A. Kwanoft 
341—1—2 n ia Cognaki, Orange, Rumy i Wódki,| $3 ulica Piotrkowsk NESDE BRR 
ż STA! y i kie 3 kowska vis-à-vis cukierni 
| + Amur, cena za 10 szt. 5 kop. w dobroci nie ustępujące zagra- *'g Wistehubezo 804-17-09 
TURECKIE TYTONIE od 80 kop. do 8 rubli za funt. micznym. Ceny tanie, sprzedażj Ruś Ea R 


hurtowa i detaliczna, oraz dla 
p.p. stolarzy Spirytus do politury. 


ulica Piotrkowska Nr. 265 obok 
Cukierni p. Wiistehube. 


Do nabycia we wszystkich hurtowych i detalicznych 


Sp rzedaż karpi- () magazynach tabacznych. 312—2—6 


| a? =- Qi Kalendarzyk 
Logiekiego w Zyszkowiench oiriera. od RQOQ©COCOOCOOCOCOOOŃI| 


dla dzieci 


przez Jachowicza, złożony w redak- 


342—1—3 
karpi żywych w m. Zodzi na Now ku Ptg F | ER e Zior 
przed jatkami * aś czwartek 4 pistek lia E MOKIEJ EWSKIEGO È iS op 5 biednych, naby- 


i przy kościele katolickim w każdy wtorek, aE 

Zamówienia na inne dnie z odesłaniem] - . Dz LL NL Z z E 
(lo domów, przyjmuje sprzedający na rynku,| i m Bo 8 przed ARE 
handel Win p. Orzechowskiego i sklep | n 5 ; , 
techniczny pp. Matheus & Laska. - ° ż rzy a a SIĘ ŻA NIZKĄ CENĘ. 


327—4—10 Stolik konsolkowy orzechowy do 


Reinitas Rś. 3. Medianos Rs. 4. Regalita Rs. 5. Reina Rs. 6, Damas| w nocy z wtorku na Środę pies |Kart prawie nowy, dwie lampy sto- 
łowe, i dwa zegary. Ulica Widze- 


d. 27 b. m, na własny rachunek sprzedaż 


WUŻOTTEJOD T UMA 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego RS- 6. Favorita Rs, 7. Carolina Rs. 8. Imperiales Rs, 10, za 100 sztuk.| = : m W 01 

ARA m. Łodzi AK - w opakowaniu po: 100, 50, 25, 10 i 5 sztuk WYŻEŁ OE RE pierwsze 
ogłasza, że nieruchomość pod Nr. 206 przyj Polecają Szanownej Publiczności i Panom handlujacym | | M 
ulicy Wolborskiej i St. Jakóba w mieście < A "no - brunatna biał 
RAR RO Enei Sęk nal > a M : R (cent Š n i , ha y l F AMBRYK À MOSZI ARDY 
sprzedaż; licytacya odbędzie się w kance- K Ji | P ź PS k | cen owany po pac ami. 

ji Łódzkiego Wydz hypoteczneg . L ; 

gra mianem Jon Kokma) AWIIDÓWSKI 1 £T ZODIOTKOWSKI wiesci psa zeche go odebrac a) M Maede 
dniu 26 lipca (7 sierpnia) 1884 r. o godzi- pa zwrotem kosztów ogłoszenia i utrzy- a r 


nie ll-ej z rana. 1 ( aj i) mania, w przeciagu tygodnia. Wia-|: ; 
Wadfómi do Teytaeyi słożyć się winnej W Warszawie (Hotel Europejski). mania, w przeciagu tyg |317 ulica Konstantynowska 317 
wynosi rub. sr. 700. 315—2—3 278—4—6 yt- f 308—1—3 
GIELDA WARSZAWSK A. d za ja 3 moqs| [ES > 
ia G. maja D S*aAm © SS 
i s ja. > „EF —E| 00400100900003 
ń 3 = GD < . p s 
Weksle ZA Reha + koncem gietdý Dopelnione tranzakcye 5 x91 WERKENSEEEE $nawid Offenbach ulica Aleksandrowska $ 
* żądano (| płacono 8 —| lss = $v Bałutach Nr. 51. ma na sprzedaż $ 
SERRES ER RD E SES r — KTH <a RE 
Berlin . . . (16254) ; Gł. ter.| 2d. | 100 mr. 4 48.72!|ą a 48 65 ~ peLas |- | OWANGESCSSSEG $ 4000 centnarów Ę $ 
» „ (1621) | kr.ter.| 24. | 100 mr. a | 48.627, — 48 GTI, 66 62h 50 f Ep — = ¥ L © BU. r. 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2d. | 100 mr. 4 —— — 48 65 ; e spoug |" 38 R $Codziennie będzi A . r 
kr. ter. | 2 d. | 100 mr. aas EE 43 45 5 >|-JZ"NR <<< 28 „będzie rozwozić własmymśj 
n » » n H > LHR San a n Ea wozem, można więc robić zamówieni 
Londyn . . . . . . | dł. ter. | 8 m. 1 £. Va] —— - | = 2a) a CEJ 3 stosownie do otrzeby, w j kiejkotwiek$ 
` 0101, . . | kr.ter.| 3 m. lE. R 9.89 zx: 9. 88 S| WIA |-|ZFT = SOSS5 KR R a E } w jakiejkolwiek 
Paryż .... SE dł. ter. | 10 d. 100 Fr. —— — P|— BJ = m wiedia na 7 qwa, lub centnargj 
i kr. ter. | 10 d 100 Fr 39.45 SĄ N zie oś KET D Zamówienia na miejscu. AE M 
RZEZI „ ter. i ; R = -zparuog | o |2 w 
Wiedeń . . . (——:) | dł ter.| 8d. | 100 for. 4 | == — — z ajRoG_ SSS SĘ 00001000 
ś . . . (1881), | kr.ter. | 3 d. | 100 dor. > 81.30 = 81 15 8|-— s5 5 i ; Tee 
petersburg . . - . . |dłter.| 2-d. | 100 rs. pana a = a PEPIN] |ZRana SBS 
>) a m A ra rm o pa 
3: p P — nam a e 
z > końc. ciełd: , 2.9 !Dopelnio-|Z końc.! giełdy| Pa a ENTKTTECECE: i 
Papiery państw. BE (ły sosna SAR 2: Akcye. SH ne aha. ——— N m F m-Ś g AB -i EFA A 
(za 100 rs.) HAJ enz | ząd. | płacon (za 100 rs.). > BRERA aj $ F FCEERCFEPNPEE| Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
Obligi Skar. Kr. Pols.duże| 4 ==| ==] ZZ|AkcyeD.Ż. War.-W.100r.| 4 e | —— $ R JERS JAAS a E gA]w Królestwie Polskiem podaje do wiado- 
» on n» pn małej 4 ==] = mm] m w  WeByd.btór.| 4  BSSKSAK ó 2t gauta g.a |mości, iż obowiązki członków-koresponden- 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 | 86 70 86 HEH =| oai, 0. > =w= a mN p ZE CESE tów Towarzystwa przyjąć raczyli ARCI 
t -—| 86.75] — —| n» eres. i ——| ——| —.— j : Ey RCA" =" |n: ER SOR CZYLI . Sta- 
Ró. Poz? Wst em. 10001.] 5 ——| 9816] ——| » o» s, 1008] 6 | =) =l jS] a$ |5 $ ġġ g # z|pisław Grabiński, Kalinowski i Przepiór- 
100r.| 5 ——| (9815) — —| » n» Fabr.-Kódzkiej sowy a aa |8 % gÑ g ©|kowski, Ignacy Naruszkiewicz Redakcya 
non ono on sorl 6 ——| 9335) —.—| » _». Nadwiślańsk. |) ——| | —— 5 SS = 8 ERS Š à „Gazety Polskiej,” Fr. Przed el ki i Jó 
» o» n ly 1000r.| 5 --—| (98.15|] ——| » Banku Handlowego ga |" $ *3 « + Panek, Teofil Dynowski, Febian Ooa 
o w a oori © -——.| 93815] —— w Warszawie 250 r. ——| 830S] —— a5 Je 2 #88 8 sheen ynowski, Fabian Chmu- 
n,» om gm. Ej 6 smi | rtf: Poki war. Ban. Dys: 2501. MLE) WEŃ) DO 2 ZG 5 rzyński, Mauryc Lewkowicz, Cypryan Hen- 
non Ro» O lor] 5 L 931| ——| » Bau. H. w Łodzi 250r, —.—| —.—] 308 zac RE nel, Seweryn Bóhm, Edward Stefański Bro- 
Bos. Bož. Pr. zr.1u64 lem] 5 KEG JESC REA SES War-Tow.Ub. > ognia iat A 5 = z = TTT jnisław Padłewski, Józ. Badowski, Franci- 
Bley ai Ra lem| 5 ==] z=| —=| „ Warfow.F.Cakrn600 --|>2je M zs Fanaa ek Dobrowolski, Ludwik Znajewski, Ta- 
j —| Z —m| m ukr. Dobrzel. 500r.|| g KE FRZ PA |. = z eusz Dowgird, Ksawery Krzyy i 
” w on on lly 5 c cd 2 FA E N o) © © . a ywoszews 1, 
» l T Z Z2| „ „ Józefów 20r.| £ mm | ——| 8 |z| EJ 8 Komierowski, Gustaw Blok, Teofil ow 
n » » » » 5 a MAGIĄ FaF LO TWA PATA A Š S ? Š , eofil Gutow- 
n „non piVn | 5 ——| | ——| » a kaske rk EJ PALCE ZWB © = [—— © |ski, Julian Powołański, Klemens Oczesal 
ist: 3 O AENEA EI m w Ą —— | =|: = ; R . 3255 A R al- 
Listy SL DIY 5 E 98.60] E X K Kyszkowic.250 r. z ——| ——| —— ka SPOL ASIA SZ == ski, Sy lwester Zdżarski, Michał Monkie- 
a 0 o nn KEB) 5 98—| 98.25] ——| » » Leonów 260r.| & ——| ——| ——|N |= ski * Hilary Grzegorzewski, Jan Domań- 
RADE A ? B3 20 ——| w poty. TE Stali 1000r.|| E zz| Zz] zz|ę| PM j kesrin Jah ANI ara ABC, 
n p» w Sen lit A. mm] m—| mej n a: || a R g Tmo _i= nn * BASKI eksander kiewi 
i "AM WECANES PZA Tow. Liłpo Rau i u|i5 S = 7 7 „ Szukiewicz 
AD a JRE mak b E E E ” Pony 1000 r. R EGZ) a S ZPOMOT |o jies Sa Sn achilles Breza, Leon Rozmanith, bar. Mo- 
ono» ŚerIMEŁA.| 6 m—| 97.90| ——| n Tow. Zakł. Metal. B.|| 5 z a= dest Korff, Ryszard Okniński, Władysław 
nono» ia D ri: BLUE am Hantke w War. 1000r.|| Ś SB CECH (PRE | rio IE | Wilkosz, Stanisław Krzyżanowski Emi 
Po a= an matek 5 91.40: 97 80| | p Tow. Zakł.Górniczych|| $ aj JASSR SET elyi, K. Molecki j : Pe AMINO 
u o» nh n_" 1.10; 97.8 3 Starachowickich100r. RR SS ER a — n] 07 Jo ecki. dr. J. Rieduiiller, Mi- 
nm n» n BerIVtLAJ]j 6 ——| 97.10; —.— ZN ż kę ag |< T. J8 = 2388 3% a nin.—Przyjęci zostali lonkó 
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